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LU rzenie Województwa do Bydgoszczy 
ZNOWU. sie Włada 


Czy Rada miejska i Magistrat poczyniły jakie kroki w tej 
sprawie ? Zaniepekojony głos opinji. publicznej 
żąda wyjaśnienia. 


W numerze z dnia 23. 


br. poruszyliśmy tak ważną i a-| dotychczasowe 


ktualną dla Torunia sprawę 
przeniesienia Województwa 
do Bydgoszczy. 

Już wtedy przypomninalismy 
że sprawa ta poruszana swego 
czasu przez. radnego posła Po 
piela na Radzie Miejskiej, nie 
przedstawiała się 
dla Torunia zbyt korzystnie, 
albowiem Bydgoszcz — tak mia 
sio, jak i całe tamtejsze spole- 


czeństwo, czyni wszystko, poru-|nia, 


byle 
prze- 


sza wszystkie sprężyny, 
iylko Województwo tam 
nieść — słowem 
nie śpi — lecz czuwa, 
A u nas — dla tej sprawy za 
mało okazujemy 
zainteresowania. 


majaj budynek Szkoły Przemysłowej, 


tocum  Woje 
wództwa. Z tego wysuwanego 
warunku okazywałoby się, że 
jeszcze nie wszystko stracone. 
Wprawdzie żąda się od miasta 
ofiary 
i to wielkiej, bo kosztem 
Szkoły Przemysłowej, 

jednak gdy się weźmie pod u- 
wagę korzyści, płynące z pozo- 
stawienia Województwa, to 
musi się przyjść do przekona- 
że z czasem miasto mogło- 
by się zdobyć i na budynek dla 
Szkoły Przemysłowej. Zresztą, 
jeżeli tylko padają propozycje, 
to znaczy, 
że istnieje możliwość porozu- 

mienia. 
więc tylko, 


Trzeba aby Rada 


Tutejsze społeczeństwo nie jest| Miejska zechciała zrozumieć do 


należycie o tej sprawie infor- 
mowane, Rada Miasta 
nic o tem nie mówi, 


niosłość sprawy dla dobra mia- 
sta, aby wyłoniona z łona Kady 
Miejskiej Komisja wzięła się 


Izba Handlowo - Przemysłowa, |do pracy i zapoznała 


również tem Się nie zajmuje 


całe społeczeństwo 


Kupcy i przemysłowcy wpraw-|z takiem sprawy i powiedziała 
dzie dużo mówią i boją się tego| jasno, 


ewentualnego przeniesienia, ale 
na ogół 

mało to kogo obchodzi. 
Dopiero, gdy może być za późno 

wszystko uderzy na ałarm. 
Dziś znowu sprawa ta — jak się 
dowiadujemy, 

wyłania się na widownię. 
krążą uporczywe pógłoski, że 
Rząd ewentualnie zgodziłby się 
wa 
pozostawienie Województwa 

w Toruniu, 

o ileby miasto oddało 
na własność 


rządowi] szego 


jakie są widoki. 
Niemniej należałoby zaintere- 


sować tą sprawą wszystkich 
posłów Pomorza, 
Wtedy dopiero. miarodajne 


czynniki jak i całe społeczeń- 
stwo niech zabierze głos i zade- 
cyduje, nietylko o tem, czy Wo- 
jewództwo 

ma pozostać w Toruniu, czy nie 

ale niech zadecyduje również o 
przyszłości i rozwoju Torunia, 
jak również o egzystencji tutej- 


przemysłu i handlu. 


teutoni zbroj Się, 


Rewelacyjne sprawezdanie oficera francuskiego. — Niemcy 

posiźtłają środki, zdolne wygubić całe narody. — Bakterje 

dżumy, trądu, cholery i tyfusu zastąpią im rozbrojone 
armje ! 


GDAŃSK, 15. 6. 
/Kor własna). 

Z miarodajnych kół dowia 
duje się Wasz korespondent, że 
jeden z członków Międzysojusz- 
niezej Komisji Kontrolnej, ofi- 
eer armji francuskiej natknął 
się w czasie swych poszukiwań 
na olbrzymie laboratorja, 

w których wytwarzane są nowe 

środki przyszłej walki, | 

W pewnej cichej willi w Wil- 
mersdorf pod Berlinem iśtnie- 
ją specjalne pracownie bakte- 
rjologiczne wytwarzające 

astronomiczne wprost ilości ba- 
kterji, dżumy, trądu, cholery 

' à tyfusu. | 

Bakterje te umieszcza się w roz- 
maitej wielkości szklanych na- 
czyniach. Stosownie do zadań, 
bakterje te będą stanowiły za- 
wartość bomb lotniczych, to 
znów umieszczone w małych 
próbowkach — posłużą  szpie- 
gom niemieckim do zatruwania 
wodociągów, środków żywności 
itp. Nauka niemiecka  poszu- 


do wyniszczenia 
przeciwnikow, równocześnie 
szuka sposobów dla ochrony 
własnego społeczeństwa. — Le- 
karze niemieccy pracują nad 
udoskonaleniem znakomitych 
szczepionek. 
stosowane w 
mają służyć 
na wszelkie 


kuje środków 


społe- 
od- 
epi 


które 
czeństwie, 
pornością 
dem je. 

Jak widzimy, prawdziwie re- 
welacyjne te wiadomości, które 
pierwsi podajemy z całej prasy 
polskiej, winny wzbudzić w na- 
szem społeczeństwie jaknajwięk 
szą czujność. Wiemy dokładnie, 
że będziemy w pierwszej jinji 
panstwem „na którym. Niemcy 
będą chcieli ziscić swe marzenia 
odwetowe. Dlatego obecnie w 
cząsie błogiego spokoju, przy 
pracy nad podniesieniem na- 
szego dobrobytu krajowego win- 
niśmy wytężyć wszelkie swe siły 
i wolę nad udoskonaleniem na- 
szych środków obrony. 


Ostrzeżenie. 


Wobec stwierdzenia, iż pewne rozpowszechniania tych osz- 
koła rozsiewają oszczercze po-|czerstw pociągać będziemy do 
głoski jakoby wśród naszych |odpowiedzialności sądowej. 


współpracowników i wydaw- 


Równocześnie ogłaszamy, iż 


ców znajdowali się żydzi, niniej| Redakcja nasza przeznacza 


szem ostrzegamy, iż winnych 


5000 złotych nagrody. 

5000 złotych nagrody 
temu, kto dowiedzie, iż ktokol- 
wiek ze współpracowników, czy 


wydawców jest żydem i że wo- 
góle nasze pismo jest w jakiej- 
kolwiek zależności od żydów. 
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KU, 


lskiej gospodarki. — 


niemiec 


Butny szwab n'ezadowelony z 


Napada z kijem na pelskich 


ików. — Należy mu 


wskazać drogę do Berlina — a od nas wara! 


CHEŁMŻA, dn, 16, 6.-(Kor, włą 

Dnia 12. bm, restauracja i 
dworzec. kolejowy były świad- 
kami niesłychanie brutalnego 
zajścia i napadu. jakiego dopu- 
ścił się właściciel majątku ziem 
skiego i radny miasta Chełmży, 
Niemiec Trenkel. 

Siedząc w tym czasie w re- 
stauracji kolejowej w towarzy- 
stwie kilku osób, w sposób 

prowokacyjny 
krytykował Rząd 
Grabskiego, używając w 
krytyce słów 
wprost bezczelnych. 

Obecni zwracali uwagę pro- 
wokującemu  Prusakowi, lecz 
ten dla swej bezczelności i bru- 
talności nie miał hamulca. Kie 
dy wyrzuciwszy z siebie jad nie 
nawiści opuścił salę restaura- 
cyjną, wyszedłszy na peron, 
spotkał tam dyżurnego urzędni- 
ka ruchu p. Kubusińskiego, któ 


premjera 
swej 


pod nos łaskę, zaczął pieniąc się 
wykrzykiwać: „and da sollst 
den deuischen Stock auch noch 
mal zu richen bekommen, die 
laenmgste Zeit seit ihr schon Be- 
amtęn gewesen, jetzt werden 
bald unsre Zeiten kommen“. 

P. Kubusiński wyrwał Prusa- 
kowi z rąk laskę (szkoda, żę na 
nim jej nie „połamał — przyp. 
zecera). i sprawę oddał miejsco- 
wej policji. 

Nie wątpimy, że fakt ten nie- 
słychany znajdzie odpowiedni 
epilog, który wreszcie „uciśnio- 
nemu* Prusakowi, żyjącemu na 
połskiej ziemi, dobitnie wytłó- 
maczy, jak tucząc się polskim 
chlebem, należy go szanować 
Jeżeli Prusakowi u nas niedo- 
brze, to należy przecież pomóc 
mu i wskazać drogę do Berlina. 

Radzie miasta Chełmży nie 
należy zazdrościć, że w gronie 
radnych zasiada jeszcze taki ha 


rego bez najmniejszego powodu |katysta i wróg polskości. 


zaczepił, a przykładając 


mu 


Omal nie katastrofa. 


Niedbalstwa władz kolejowych. 


Wczoraj dn. 18. bm. omal nie 
przyszło do katastrofy  kolejo- 
wej na linji Bydgoszcz—Toruhń. 
Zdążający pociąg pospieszny z 
Gdańska dą Warszawy po prze- 
byciu stacji Solec około godz. 
42,30 -po poł. mijał siev pocią- 


giem towarowym, naładowa- 
nym drzewem. Na wagonach 
pociągu towarowego drzewo 


było w sposób wprost nie do 
pojęcia niedbale i karygodnie 
ładowane— i to w ten sposób, że 
przy  wymijaniu 
drzewa. 


uderzały o wagony pociągu 


na godzinę, wybijając szyby 


szerząc popłoch pomiędzy po- | filjonówka 0,51 0,53, - 


dróżnymi pociągu pospiesznego 

Na 
ofiar, gdyż pociąg przytomny 
maszynista w porę zatrzymał. 
Winę tu wielką ponosi Zarząd 
stacji załadowawczej, który nie 
dopilnował przepisowego łado- 
wania wagonów drzewem i na- 


wystającejraził na znaczne straty Zarząd 


kolejawy. 
AETA UPRP DEFA "10. ZIADATYEZ 


Był Teutru Miejskiego zagrożony! 


Uchwalenie wydzierżawienia. 


rn 
Na wczorajszem 
Rady Miejskiej uchwalono 


= mme EN 


posiedzeniu 300 zł. do 600 zł., do których je 
o-|szeze dochodzą rozmaite dodat 


głosić konkurs na dzierżawę te-|ki, np. na ubrania — i o te ga- 


atru miejskiego. Smutne zda- 
rzenie! Korporacje miejskie o- 
kazywały dotąd bardzo wiele 
troski i życzliwości dla tutejsze: 
go teatru, musiały przeto zajść 
takie trudności, których prze- 
łamać nie mogą. 

Jak się dowiadujemy, budżet 
teatru na przyszły sezon preli- 
minuje 194800 zł. dochodu, roz- 
chodu zaś 3072756 zł. Deficyt 
przeto wynosi przeszło 112 000 
zł. Jeżeli się zważy, że przewi- 
dywany dochód dzieńny 600 zł. 
jest z pewnością zbyt optymi- 
styczny, tedy deficyt sięgnie 
gwoty znacznie wyższej, przy- 
puszczalnie 200 000 zł. 

Główną pozycje w rozchoadzie 
są gaże aktórskie, sięgające od 


że rozbija się byt tutejszego te- 
atru. Suma, którąby. miasto 
musiało pokryć deficyt, wynio- 
słaby 20 procs ogólnych wydat- 
ków miasta, t. zn piątą część 
rozchodów! — Takiego ciężaru 
miasto ponieść nie może, mimo 
najlepszej swej woli. 

W pertraktacjach o dzierża- 
wę z ewentualnymi  reflektan- 
tami miasto gotowe przyczyni: 
się zresztą poważną subwencja. 
zastrzeże sobie wpływ na. po- 
ziom repertuaru. 

Sądzimy, że teraz przyszła ko 
lej na sfery artystyczne, które 
imoże zrewidują swoje wyma- 
gania i dopomogą do utrzyma- 
mia teatrów. prowincjonalnych, 
zwłaszcza takich, jak toruński. 


Komunikat 


Województwo Pomorskie pro- 
si nas o zamieszczenie następu- 
jącej notatki: 

Pracownia Rybacka Państwo- 
wego Instytutu Rolniczego w 
Bydgoszczy organizuje. w cza- 
sie od 1. do 13. lipca br. kursy 
rybackie, 

Warunki udziału w kursach 
są następujące: opłata za kurs 
wynosi 15 złp. Członkowie to- 
warzystw rybackich i rolni- 
czych płacą 10 zł, urzędnicy 


państwowi, samorządowi i mło-goszcz, Zacisze 8, I. p. 


dzież studjująca są zwolnieni 
od opłat. Pozatem każdy z u- 
czestników musi pokryć koszt 
wycieczek. 

Kursy będą się odbywały w 
sali wykładowej Państwowego 
Naukowego Instytutu Rolnicze- 
go w Bydgoszczy, ul. Zacisze 
8, 1 .p. 

Zgłoszenia na kursy należy 


dnia 20. czerwca 


Rybackiej, P. N. I. R. — Byd- 


pospiesznego, 
mknącego z szybkością 80 k 


szczęście, obeszło się bez|Pożyczka złota 7,107,20, 


nadsyłać (łącznie z opłatę) do|Jęczmień br 19,—. 13, — 


Przygotowania fo uroczystości z powod przyjazd 
Dana Prezydenta Rzeczypogpoliicj do Grudziądza. 


GRUDZIADZ, 18. 5. (Kor. wł) Pan Prezydent wspólnie z żoj- 
Pan Prezydent Rzeczypospoli-|nierzami garnizonu i delegata- 
tej przybędzie w odwiedziny| mi organizacji wychow. fizycz- 
do Grudziądza 'i powiatu na|nego zje obiad pod namiotami, 
dzień 23. i 24, bra skąd będzie obserwował walki 
Grudziądz jest obecnie w peł-|kawalerji na białą broń i bie- 
gi Wieczorem zaszczyci Dostoj- 


ni przygotowania, aty godnie 
przyjąć Dostojnego gościa. Dn.|ny gość swoją obecnością uro- 


28. bm. o godz. § rano komipan-| czystość „Wianków*, zajmując 
ja honorowa i delegacje przywi-|iniejsce na statku sztabowym. 


Pan Prezydent odwiedza Gru- 
dziądz 'w celach przemysłowo- 
handlowych, na specjalne za: 
proszenie miasta,  przyczem 
zwiedzi dwie drukarnie, fabry- 
kę „Unja*, Państwową Szkołę 
budowy maszyn, Izbę przemy- 
słową itp. W pierwszym dniu 
zwiedzi również Pan Prezydent 
miasto, ząś w drugim powiat. 


tają Pana Prezydenta, a bater- 
ja 15, papu odda 4 salwy armat- 
nie na powitanie.Na lotnisku od 
będzie się zbiórka wojsk 16 dy- 
wizji piechuiy Graz garnizonu. 
Eskadra samo'otów  wzniesie 
się w góry, dla pokazów oraz a- 
trakcji Na placu „23 stycznia 
odbędzie się defilada wojsk 
przed panem Prezydentem. 


Wiadomości 


finansowo-gospodarcze 
Warszawa 18. VI. 1924 r. 


Waluty. 
Gotówka. Roniin; 

Dolary St. Zj. 5,18"2, 5,21, 5,16 * Belgja 24,081/2 24,21, 3,96 * 
Franki belgijskie — — Berlin — — 

„ francuskie — — — Budapeszt — — — 

„ szwajcarskie — — — Bukareszt — — — 
Funty angielskie — — — Gdańsk — 
Korony ausir. ~ _  — - |Londyn 22.41, 22,52, 22,80 * 

„ czeskie -~ — N. Jork 5.181, 5,21, 5,16 * 

węgierskie — Paryż 27,61—59, 27,78, 21,46 * 


Lei "rumuńskie — 
i|Liry włeskie 


Praga 15,25, 15 „2, 15,18 * 
Szwajcarja 91 „52, 920, 91,17 * 
Wiedeń 7,321/2, 1,5, 2.28 * 
kga 22.48, 22, "9, 22,87 * 


*) Pierwsze cyfry - transakcje, dru- 
gie - sprzedaż, trzecie - kupno, 


Akcje. 

Zw. Sp. Zarobk. 3,80, 3,84, 
Związku Ziemian o,3c, 
Przemysłowców Polskich 0, — 
Handlowy Poznań 3,— 

Kabel 0,— 


Pożyczka dolar. 2,49, 
Bony. złote 0,72, 0,40, 


Tendencja s absza dla franka. 


paramuy 450, 4,10, 
Handlowy 5,-, 5,25, 5,—, 5,25, 
eig 0,0, 0,90, Xi 0,40, 0,45, 

ndlu i Przem słu 1 1,80 
Grodzisk 0,— ve 


Kijewski 021, 0,22 Siła 0,58, 0,57, 0,58 
Puls 0,40, 0,42, Chodorów 4,70, 4,10, 5,—, 4,60, 
Spiess 0,65, 0 85, 0,80, Czersk 0,60, 0,55, 0,60, 
Wildt 0,17, ©, 18, I Częstocice 1,80, 1,75, 1,80 
płk 2,15, 184, 2,10, * Gosławice 1,25, 120 
4 wę 1, Michałów 0,60, 0,65 
0,15, Cukier 3,75, 3,60, 3,40 
aiet 333, Are 3,25 8,50, 3,45,|Firley 0,45 
2, 929; Łazy 0,—=, r 
Polska Nafta 0,50, 0,60 Ostpowiockie eż 6,40 
Nobel 1,35 1,50. Parowozy 0,28, 0,32. 


Cegielski 0,51 0,48 0,50 bez kup. z 1928 

Lilpop 0,53, 0,60 0,59 

Modrzejów 4,40 4,50 1, 4,70, 4,70, 4,60 
„ 4,86, 4,90, 4,75, 

Fitaner 3,60, 3,50, 3,55, 

Norblin 0,58, 0,6, 

Ortwein 0,18 0,22, 

Konopię 0, —, 

Zawiercie 34,— 37,— 

Zyrardów 38,— 40,— 

patchy 0,90, 0,80, 0,85, 

Jabłkowscy 0,16 0,17 

Wędka oco 2,50, 


zachodni VI 1,56, 1,80, 1,85, 


Pocisk 1,76, 1,45, bez kup. z r. 1928 
Rohn 0,85, 

Rudzki 1,15 

Starachowiee 2,12, 2,28, 
Ursus 3,25 1,05 1,10 
Zieleniewski 9,— 

Polski Lloyd 0,— 

Zegluga 0,18 0,20, 
Haberbuch 5,25, 5,20, 5,25, 
Klucze (,—, 

Mirków 0,— 

Spirytus 1,15, 1.18, 
Centrala Rolników 0,— 


Tendencja nieco mocniejsza. 


VI. 1924 r. 


Herzfeld Victorius 3,—, 2,90 


Poznań, 18. 


toznański Bank Ziemian 0,00 


Młynarzy 0, - Lubań 58,—, 55,—, 
Arkona 0,-— Dr. Roman May 20,—, 
Browar Krotoszyński 0,— Piechcin 4.50 
Centrala Rolników 0,— Płótno 0,45 


Garbarnia Sawicki 030 
Hartwig Kantorowicz 0,— 
Goplana 1,90 

Zjedn. Browary Grodziskie 0, — 
Hurtownia Związkowa 0,20 


Poznańska Sp. Drzewna 0,85, 
Tartak we Wrześni 0,10 

Unja 5,50, 

Wytwórnia Chemiczna 0,30 0,35 


Tendencja słaba. 
Gdańsk, 18. VI. 1924 r. 


Warszawa Z >. Paryż 81,17, 31,89, 


Złoty 111,72, 1 
Nu Jork 5,1155 158045 Św jcarja 102,— , 102,75, 
Be 


Londyn 25,— lgja 
Wiedeń — — Holandja = = 
Ziemiepłody. 
Poznań, 18 6. 24 r. Mąka jeseóka 33,00, 35,00 
to 9,20 10,20, i Ospa a 7.50 


Żyto żytnia 
Fosilak zw. 10,20 aa lużoa 1,20, 1,40 
Słoma prasowana 2,50 
Siano luźne 3,20, 4,—; 
Siano prasowane 5,40, 6,20, 


ka $ /o 18,40 , 
Maka zale oo 10 Tendencja =" Sytuacja bez 


Mąka żytnia 700/0 16,—, 17,75 


Pszenica 0,— 


Przyczyny obecnego przesilenia 
Obrady komisji 


przemysiowo-handlowej 

posiedzenie sej | stwa Krajowego, któremm skar) 
przemysłowo |będzie przekazywał wszystkie 
było | swoje wolne fundusze. 
Są to fundusze budżetowe, D9- 


Wczgrajsze 

mowęj komisji p 
"handlowej poświęcone 
sprawie przesilenia g ar 
cugo, W obradach wzięli u- 
dzial z ramienia rządu: minister 
przemysłu į handlu, inż. Kiedroń 
oraz wiceminister skarbi, p. 


terminach, dlatego też pożyczki 
udzielane być mogą pid zupeł: 
nie pewnem! gwarancjami- 

Stopa procentowa od 
czek będzie wynosiła 1 3/4 proc. 
m:es'Ccznie. 


Klamer. 

P. minister Kiedroń zobrazo- 
wał ogólny stan przemysłu i 
stwierdził, że najostrzejszy kry 

z odzi hutnictwo. Ze 
względu ua konkurencję nie- 
miecką wytworzyły się trudno- 
ści, które usiimąć może jedyn'e 
radykalna reorganizacja produk 
cji. Zasadnicza sanacja tej ga- 
łęzi przemysłu jest kwestią kil- 
ku lat pracy i dużych nakładów 
finansowych.: Dotychczasowa 
pomoc. rządu wyraża się w Zu- 
pełnem zniesieniu dła hut podat- 
ku węzłowego, ulg w podatku 
obrotowym, oraz zniżeniu taryf 
przewozowych. 

W przemyśle włókienniczym 


WARSZAWĄ. 18. 6. 
Wczorajszą dyskusję nad 


walką o osobę p. ministra Za- 
redukcją wytwórczości (robot: |mcyskiego. To też rozprawy za 
niko-dn:) wyraża się liczbą 40|kończono głosowaniem na 
proc, w przemyśle metalowym | wnioskiem pos: Dąbskiego, Wwy- 
kryzys obiął 20 do 25 proc. ro- |rażającym p. ministrowi nieuf- 
botników- ność: i j 
Srodek. zaradczy na przeży-| Wynik głosowania, dający 
wany obecnie kryzys, p. mini- |z olennikom p. Zamoyskiego 
ster upatruje w oszczędności, w | przewagę zaledwie 5 głosów 
podniesieniu wydajności pracy i |był przypadkowy: „Wyzwole- 
w zdobyciu przez poważniejsze |rie* bowiem było zdekompleto: 
ugrupowania przemysłowe kre| wane, 2 piastowcy częściowo 
dytu inwestycyjnego zagranicą. | tylko poparli swych sojuszni- 
P. wiceminister Klamer wyja|kó»: gdyż m legwo | z imi 
Śniał sytuację kredytową i|oddało głosy Za p. Zamoyskim. 
stwierdził, że drożyzna kredy- |Reszta piastowców dyskretnie 
puściła sale obrad: 
Przebieg dyskusfi był dosyć 
Chwilami jednak roz 


tu prywatnego jest przyczyną | 
drożyzny kosztów produkcji. 
Wszystko to są skutki inflacji, | rzeczowy. CH 
gdyż pomimo stabilizacji walu |prawy przybierały charakter 
ty, stopa procentowa pozostała | namiętny, a p: m mister Zamoy- 
na dawnym poziome. Drugą|shi, zajmujący miejsce na ła- 
przyczyną drożyzny kredytu | wach rządowych, siedział przez 
jest brak środków obrotowy ch. |cały czas debat jak ra cenzuro: 
« Sposób przezwyciężenia dro | wanym. t 
żyzny kredytu p. Klarner widzi] Raz go chwalono (posłowie: 
w rozprzedaży przez przemysł ; Marian Seyda i Stroński), aby 
i handel zapasów towarów, któ- |natychniiast potem czynić niu 
ra, przeprowadzona chociażby |'w gorzkich słowach przygany 
ze stratą, da producentom wła- | (pos. Dąbski i Niedziałkowski). 
sne środki obrotowe. Wszystkie przemówienia wy- 
Punkt ciężkości  państwo- |pzdły dość blado. Najgłębiej ta` 
„wych świadczeń kredytowych |łą kwestię ujął pos- Niedział- 
se się na Bank Gospodar- kowski (PPS,), uatomiast najle- 
BALU 114 i 
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0 czem Sejm będzie mówił i nad 
czem będzie obradował 
Szybkie tempe obrad nad budżetem 


WARSZAWA 18.6. |nia projektu ustawy o pełnomoc 

(wąż). Szybkie tempo, jakie |nictwach. Marszałek Rataj po- 
marsz. Rataj umiał nadać roz- | wołał na referenta projektu pos- 
prawie budżetowej, pozwala tu- | ChHacińskiego (Ch. d.), który na 
szyć, że program sesji, mającej leży do parlamentarzystów, u- 
się zakończyć między 10 a 15|miejących sprawnie pracować. 


Jednak |° 


dlegające wycofaniu w krótkich | 


budżetem mimisterium Spraw | 
zagranicznych nazwać można „ Dyskusję 
zcki (Zw. L 


Nadzwyczajne zebranie 
Banku Polskiego 


w. 


nisław Karpiński, sekretąrzowa! 
p. Józef Dangel. Uchwalone zo- 


|3-ku zmiany par. 18i 19 statutin. 
„Wyzwolenie” uratowało pana ministra 


Zamoyskiego 


piej pod względem polem'cz- 
nym wypadła mowa pos: Stroń 


skiego. $ 
REPO pos. Ko- 
. N.), który w krót- 
kim referacie zobrazował bud- 


żet M. S. Z. Oto kilka cyfr: Na 
1924 r. preliminowano na M. S, 
Z. sumę 14.910.809 zł., co stano- 
wi 1 proc. budżetu państwowe- 


go: 

Na uznanie zasługuje fakt pod 
wyższenia funduszu propagan- 
dowo-prasowego. Nareszcie do 
myślono się, że Połska nie jest 
zagranicą dostatecznie oceniana 
i postanowiono wzmocnić akcję 
prasowo-propagandową. 

Od cyfr Sejm przeszedł wy* 
łącznie do: polityki, którą roz- 
począ! pos. Marjan Seyda (Zw. 
L..N.). 

*— Musimy — twierdził pos. 
Seyda —- dołożyć starań, aże- 
by obecna polska polityka za- 
graniczna i jej kierownictwo nie 
były uzależnione od takiego czy 
iinego wyniku wyborów we 
Francji. | 

Ostro rozprawił się z p- Za- 
moyskim pos, Dąbski, który za- 
rzuca ministrowi, że nie ma pro- 
sramu w stosunku do Ligi Na- 
rodów i nie rozwija nówych so- 
juszów- 

Wywody. pos. Dąbskiego uzu 
pełni pos. Niedziałkowski (P. 
P: S.), który twierdził, że. p. Za- 
moyski nie docenił znaczenia 
zmian, jakie zaszły na Zacho- 
dzie. 

— P “Zamoyskiego — mówi 
pos. Niedziałkowski — nie zwał 
czamy dla tego, że we Francji 
rządzi Herriot, a w Londyn'e 
Mac Donald, lecz dłatego, że 
nasz program. program demo- 
kracii europejskiej, może być 
wykonany tylko przez ludzi z 
tym programem związanych, a 
n. Zamoyski nalęży życiem i dn 
szą do starego świata. 


O W ET 


rju- 
, reprezentujących 392460 wakujące miejsce i 
akcji z prawem do 11794 gło-|Rady p. Romuald Mielezarski. 
Obradom  pzzewodniczył Na zastępców członków rady 
mrezes Banku Polskiego p. Sta- | Banku wybrano: pp. Pawla Gei- 


, 


Eonheimera, Włodzimierza Seyd- 
litza i Zdzisława Słuszkiewi- 
lstały proponowane przez Radę |cza, 


bat beibe „Ao oz laro dE" a A S A RÓ ZA |" ARA ARA 


od godz. 10-6j rano do wieczo- 
Pos. Stroński, (Ch. N.): połemi ra z przerwą od 2rd 4 po poł. 


. + 


| Uzyskał on 5 głosów większości 


twierdzi, że p. minister Zamoy- 
Ski mic nie uronił z naszego do- 
robku politycznego. Pos. Dąb- 
sxiemu, który tak namiętnie 
zwalcza m'nistra, pos. Stroński 
przypomina, że podczas roko- 
wań w Rydze przyjął relację 
spłacania kapitałów i depozy- 
tów w stosunku: 1 rubel = 50 
mkp. W ten sposób za 100.000 
rubli przedwoójermych dostało 
się jednego rubla. Dla tego też 
pos. Stroński ma więcej zaufa- 
nia do p. Zamoyskiego, mż do 
polityków, którzy daľ dowody 
niemowlęcej nieudolności. 

Po tym przemówieniu *przy- 
stąpiono do głosowania nad 
wnioskiem pos.  Dąbskiego. 
Wniosek ten brzm*: Sejm niema 
zaufania do polityki ministra 
spraw zagranicznych i skreśla 
z funduszów specjałnych 100 zł. 

Głosowanie imienne ` daje w 
wynika 150 przecw i 145 gło- 
sów za wmoskiem- 

Następnie budżet M. S. Z. 
przyjęto. 

Z kolei Seim przystąpił do roz 
patrywania budżętu ministeritum 
spraw wojskowych, który źró- 
dłowo reierował pos. Czetwer” 
tyński ‘Zw: LeN2). 

Mówca stwierdza, że w komi 
sji budżetowej budżet ten nie 
miał prawie sprzeciwów. 

Biidzet min. spraw wojsk. wy 
"ösi 625.000.000 zł., czyli około 
42 próe: całego budżetu. 

iZ mówców, którzy zabierali 
głos w dyskusji jedynie pos: Na 
zarttk tikr.) oświadczył, że bę- 
dzie głosować przeć w budżcto 
wi. W odpowiedzi na to, pos. 
Malinewski (PPS.) zaznaczył, 
że Polska musi mieć wojsko, å- 
by bronić swojej niepodległości. 

Na tem dyskusję przerwano, 
odkładając ją dodzis eiszegomo 
siedzenia, które trwać będzie 


Na sałi poza uczestnikami |zacyj rolniczo - 


- |——— 


Zamknięcie kongresu rolniczego 


rokniesych; 


handlowych, or- 


kongresu widzimy członków wy |ganizacjom rolniczo - społecz. 


ciezki nolmików duńskich.» 


owacje. 
Po referacie p. D-ra Fr. Stef- 


nym a tow cem uzdrowienia 


powitał stosunków w handlu produkta- 


manie finansowe akcji w kierun. 


sprawozdania i wnioski, © przed- |wśród rolników, 


stawiając je komgresowi do u- 
ch walenia, 


Wieczorem o godzinie 9-ej w; 
Resursie Knupieckiej odbył się' 


Zostały one przyjęte, Doniosłe koleżeński bankiet, na którym 


zmaczenie dla naszego życia rol- 
miczego posiadają wnioski, zgło- 
szone przez prezydjum w spra- 
wie: 1-sze utworzenia stałj ko- 


byli: uczestnicy wycieczki 
duńskiej oraz przedstawiciele 
perem rządowych i miejskich. 


Lewiatan z „miasta Łodzi” też nie 
w cenię bity 
Zaproponował rządowi zabawę w Szajbierów 
na koszt Skarbu państwa 


— „PROWADŹCIE NASZE FABRYKI, BO NAS TO 
DROGO KOSZTUJE, A ROBOTNICY MAJĄ OCHOTĘ NA 


NASZĄ SKÓRE“. 


Grupa przemysłowców łódz- 
kich zwróciła się do rządu pol- 
sk' ego z propozycją oddania fa- 
bryk swych do 

ekspłoatacji rzadowi 

na racliunek tego ostatniego, ty 
twem dzierżawy, przyczem 
rząd, nie piacąc żadnego czyt- 
szu dzierżawnego, zagwaranto” 
wałby przemysłowcom, iż nie 
poniosą żadnej straty z powodu 
przymusowej admin stracji pań- 
stwowej. 

Przemysłowcy łaskawie o- 
świadczają, iż nie chcą 
żadnego żysku przez czas pań- 
stwowego zarządu, pragną tyl- 
ko otrzymać obecny zapas stt- 
rowców i towarów po ukończe- 
niu dzierżawy: 

Trzeba przyżnać, że naszym 
swojskim „Le'w'atanom i lewia- 
tankom“ nie brak inwencji | 


doskonaiych pomysłów! -v 
W prawie rzymskiem znaną by- 
ła instytucja pod nazwą „Socie- 
tas Lecnina', polegająca na 
tem, iż jeden ze wspólników za- 
»ewniał sobie wszystkie. zyski, 
przerzucając straty na pozosta- 
ych. ; 

Instytucja ta w Rzymie praw 
we ścigana, znalązłą & obecnie 
swój doskonaly wyraz w ostat- 
«un pomyśle przemysłowców 
ódzikich. 

W czas:e 


mezwaloryzowanych kredytów 
gdy można było spekułować na 
spadku marki, nikt Z przemy- 
słowców nie proponował rządo” 
wi przymusowego zarządu, 
|który aczkolwiek wielce kosz- 
towry, byłby ochroni! niewąt- 
pwe skarb państwa öd cięż- 
kich strat, wywołanych speku- 
lacją giełdową j watutową. Obe- 
cnie, gdy koniunktury się popsu 
| ły i niema już żadnych: wido- 
| ków, by 'w najbliższej przyszło” 
ści można było pomnożyć wie 
lokrotnie: posiadany majątek, 
jak to „illo tempore“ bywało za 
czasów b:ogosławionej 


iniłacji 

przemysłowcy umywają ręce i 
z królewskim gestem ofiarowu- 
ia rządowi swe zakłady, uwo- 
żąc spory zasób wysokocen- 
nych walut, a nawet į złotych... 
w bezpieczne miejsce za grani- 
| Timeo Danaos et dona ferentes. 

Obawiamy się "„ Lewiatana“, 
nawet gdy dary przynosi. 

Oczywiśc e propozycja ta wy 
wołała 'wesołość w kołach rzą” 
dowych. j 
Niemniej caf4 ta afera rzuca 
jaskrawe świaf'o na metody, ja 
kiemi posługuję się ciężki prze- 
mysł, by „wymóc na, miarodaj- 
nych czynn Kach szereg konce- 
$yj. 


O PRECZ 


lipca, zostanie na termin wy- 
czerpany. 
W bieżącym tygodniu zała- 


Łączn'e ze sprężystym przewo- 
dniczącym komisji, p. Byrką: 
załatwienie -projektu może się 


twory będzie szereg budżetów | odbyć szparko, mimo, że z, wie- 


ministerialnych. Dłuższej roz- 
prawie zostaną poddane resorty 
mimisterjum spraw ' zagranicz 
nych, sprawiedliwości į oświa- 
ty. Resorty ime nie 'wywołają 
przypuszczalnie dyskusji zbyt 
rozległej: 

Równolegle z rozwojem ob- 
rad budżetowych, potoczą się w 
tygodniu bieżącym obrady Ko- 
misi skarbowej,która pod:prze 
wodnictwem posła — Byrki 
(Piast) przystąpi do roapatrze* 


lu stron przygotowywane są za 
strzeżenia i ograniczen'a posta- 
nowień proponowanych. 

Wydajność prac sejmowy: 
w ostatnich tygodniach stała 
się wogółe znaczna, a ponieważ 
premjer Grabski potrafił przez 
swą sobotnią mowę złagodzć 
niechęci, nagromadzone zwłasz 
|cza wśród przedstawicieli wło- 
| ściaństwa, przeto należy się spo 
dziewać pogodniejszej oceny 
projektu peinomocnictw. 


zuje z poprzedn'mi mówcami i 


a . re 
Szwecia interesuie sie Wiimem 
Ale informacji dostarezaia ʻai 
dotychczas tylko litwini i niemcy 
(Wywiad.z posłem Czzp'ńs'"1m) 
WARSZAWA 18. 6. „dzo się naszemi spra'wami inte- 
(b) W dniu wczorajszytńh po-jresują. Jednakże kwestia Wilna 
wrócił z dwutygodniowej wy* zajmuje ich. przedewszystk em 
cieczki do Wiednia, Sztokho!- | Zwrócić tu należy uwagę, żę w 
mu į Kopenhag‘, pos. Czapiński | Szwecji bardzo silme rozwinie- 
(PPS.), który podzielił się z na: |ta jest propaganda litewskonie 
szym współpracownikiem wra- | miecka, stąd też płyn'e to zain- 


|— A O NN 


Panu ministrowi oświaty 
zwracamy uwagę na ochronę w BDubnie 
Ce roblą nasze: włądze administracyjne 
| na „Wał, niu? 

Rosianin z niamieckiem nazwiskiem wyrzuca 

na bruk sierQiy kresowe i poiskie 

siostry zaxonne 

Kto okiem znawcy oglądał] Przed trzema „laty, placówka 
niedawną wystawę prac ucze- | ta, otrzymała.w Dubnie poinie- 
uic szkół zawodowych w sa-|szczenie w zarekwirowanym 
fach techników, ten poświęcił przez rząd polski pałacu. hrabi- 
niemało zachwyconej uwagi ko ny Szuwałowej, 

tonkom, wykonanym | rosjanki, p 
w, Ochronie im, Piłsudskiego 


wającei stale w 


"Akcje lecą z zawrotną 
szybkością 


żeniami z podróży: 


p'ński — wraz'z pos. Arciszew- 
skim bawiliśmy w Wiedniu, ja- 
ko reprezentanci Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego, na 


teresowanie grodem Gedymina 


— 1 i 2 maja — mówi p Cza*|W tej sprawie obiecałem tow. 


Braiitingowi dostarczyć obiek- 

tywnych danych cyfrowych- 
Ostatnim etapem podróży by- 

ła Kopenhaga. Tutaj w imien'u 


Ale w dół... 


WARSZAWA 18. 6. 

Wczorajsze zebranie giełdo- 
we rozpoczęło się w nastroju 
bardzo słabym. Pierwsze nie- 
fezne tranzakcje wykazały po” 
mowne osłabienie kursów. W 
dalszym ciągu zebrania tenden 
cia nieco wzmlocniła się przy 
pewnem ożywieniu obrotów, i 
kursy końcowe niewiele różnią 
się naogół od notowanych po- 
przednio- 

Z bankowych utrzymane Han 
dlowe i Zachodnie; inne — ni- 


żej. 

W grupie chemicznych obra- 
cano tylko trzema gatunkami, 
, Z których cokołwiek wyżej za- 
notowano Wildta. 

Z elektrycznych dotkliwie u 
"cierpiały P. T. E., tracąc 33% 
przy kursie 15 gr. Słabiej także 
węgiowe przy dość dużych o- 


biatach, oraz cementowe. Ea- 
zy straciły 20%, 

Wśród cukrowych lekką po- 
prawę uzyskały akcje Warsz- 
Iva Fabryki Cukru i Czer 
sa. 
Naftowe bez większego zain- 
ieresowaliia, przycżzem jednak 
Nobel uzyskał końcowe noto 
Wałua Wyższe- 

„Metalurgczne, z wyjątkiem 
Pocisku na całej linji niżej. Orth 
wein straciły 50 proc. 

Zawiercie i Zyrardów — bez 
zmiany. Handlowe w minimal- 
nych obrotach słabiej. 

Rynek 'wałutowy odprężony: 
Papiery proc. państwowe bez 
zmiany, jedyne Miljionówka co 
kolwiek niżej. Złoto ros. po 
2,74 za 1 rubla. 

ski. 


zjeździe wychowania social'-|P. P. S. złożyłem gratulacje z 
stycznego, Pozatem zwiedziliś-|powodu dojścia do-władzy rzą- 
my cały szereg instyłucyj 0-|du': socjalistycznego, ministrowi 
światowych zarówno samorzą*|referm socjalnych — Borgbiór- 
dowych jak i partyjnych. gowi, oraz ministerce oświaty 
Z Wiednia wyjechałem do|Ninie Bang- 
Sztokholmu, gdzie jako przed-| — Jak sobie dają radę z rzą- 
stawiciel P. P. S. brałem udział! dami duńscy socjaliści P—pyta- 
w 6-dn:owych obradach szwedz |my. ;, 
ikiej S.D. Tam też udzieliłem| -- Sytuacja jest taka: Rady- 
wywiadów prasie socjalistycz- |kali i socjaliści, popierający 0- 
nej, oraz szeroko rozmaw'ałem |becny rząd rozporządzają 'w 
z przywódcami socjalistyczny= | parlamencie większością jedne- 
mi; z -Brantingiem (delegat go głosu. W senacie zaś į tej 
Szwecii na Ligę Narodów) na | większości niema. Wobec tego 
czele; Tematem konferencji by-|hasłem socjalistów  duńsk'ch 
ła, rzecz prosta Polska. „ qiest wałka © rozwiązanie send- 
Szwedzcy socjaliści, oraz in-|tu į rozpisanie nowych wybo 
ne ugrupowania polityczne bar-lrów do wyższej izby. 


Zmiany w fvp'omecii francuskiei 
PARYZ. (AW). Rząd Herrio- |francuskim korpusie dyplomaty 
ta nosi się z zamiarem reorgani | cznym. 
zacji i zmtan ych w i 


w Dubnie. 

Są to przecudne, prawdziwe 
francuskie koronki point d'ai- 
cuille, czyli szyte ręcznie igieł- 
ką. Szczyt wykwintu, delikat- 
ności, subtelności. 

Dzięki temu  powiewnemu 
rzemiosłu, Ochrona dubnieńska 
utrzymuje się sama 
spienężając swe wyroby za- 
granicą przeważnie damom ary 
stokracj francuskiej, które ro- 
zumieją się- na wartości tych 
koronek i mogą płacić za nie 

wysokie ceny. ; 


Pan starosta Płachta z|tywie kwestia 


Dubna, ria koronkach nie wąt- 
pliwie 


nie zna Sie. 

Gdyby bowiem cenił je, jak 
należy, zaopiekowałby się och- 
roną i starałby się przemysł 
ten rozwinąć.i rozkrzewić na 
Wołyniu. 

Co węcej ochrona w Dubnie 
prowadzona jest przez Siostry 
Opatrzności Bożej we Lwowie. 
wychowanki zaś w liczbie 43 
dzrewczynek—to wszystko sie 
roty kresowe, dzieci obrońców. 
kraju lub ofiar znęcań się bol- 
szewickich. 


ao, W Paryżu. 
Obecnie jednak, , adm nistrator 
domu, niejaki p. Scheidemann, 
rosłanin, nabrał pewności sier 
bie, odebrał ochronie połowę 
domu i 
| grozi wyrzucerięm dzieci 

i sióstr opiekunek na bruk- 

Miejscowe władze patrzą na 
to przez palce i nie trószczą się 
o zabezpieczenie dachu nad gło 
wą sierotom polskim 

K'westja to 

-= = czuć ludzkości - 
wobec sierot posinęczennikach 
polskich, a w dalszej perspek- 
utrzymania na 
Wołyniu ogniska kultury pol- 
skiej i pracy *dla uprzemysło 
wienia okolicy. * à 

Pan minister oświaty, 
do resortu którego nałeżą szko 
ly zawodowe powinien i są- 
dzimy, że we omieszka zabrać 
głosu w obronie ochrony dub- 
nieńskiej 
u p. ministra spraw wewnetrz- 
| rtych. 

Połskości kresów, obronie 
dzieci polskich, można i warto 
poświęcić nieco czasu między- 
ministerjalnego i energii fotelo- 
wej. 


Czwartek, 19 czerwca 1924 r. GW ABE | 
Zakazana miłość powodem wstrząsziace! tronedli rodzinnej 


Zdradzana żona maszynisty rzuciła się 
z 3 dzieci pod pociąg, Który prowadzi! mąż 


„tom i R wm 
| 


poor wn 


Z WIERZEŃ LUDOWYCH 
Gdy rozlegają się w niebie wiwaty — 
naisroższe szaleją burze 


JAK UCHRONIĆ SIĘ PRZED PIORUNEM 


Groźne burze, które w ciągu 
ostatnich kilku dni przeciąznę- 
ły przez nasz kraji spowodo- 
wały wiele pożarów skukiem 

uderzeń piornu 
napełniają lekiem całe okołice 


i wobec bezsilności człowieka j 


w zetknięciu się z mocami przy 
rody każą szukać op'ekf i po 
mocy w dawnych wierzeniach 
i zabobonach. ` 

Wiara ludowa doradza sze- 
reg środków ochrommych prze- 
ciw plorumowi i w każdej nie 
mal chałupie znajduje się świe- 
cona 'woda, cudówny dzwonek 
loretański lub osobliwa jakaś 
modlitwa, która 


broni przed gromami, 
Polski hid wierzy niezłomnie 
iż piorun ńie uderzy nigdy w 
dom, w którym 
znajduje sie niemowle, 
ficzące nie cały jeden rok ży- 
cia, bromonym od piorunów 
jest dom, na którego dachu 
bocian 
roziożył swe gniazdo lub gdzie 
zagmięźdz'ły się jaskółki- | 
Nie wszędzie jednak obierają 
ptaki swe siedlisko — trzeba 
więc radzić sobie inaczej. 
Skutecznym  śŚrodk'em prze- 
ciw piorumotn jest bukiet ziół 
złożony z 
77 roślin, 
Nie wolno wtedy myśleć o ko 
bięcie a kobieta niech un'ka 
myśli o mężczyźnie, 
nie wolno kląć, bo piorun ugo- 
dzi napewno, nie należy brać 
do ust gorących napojów, bo 
mają one w sobie moc 


przyciągania gromów, 

nie wypada palić fajki a od og- 
nia oddalić się trzeba przynaje 
niniej na odległość 7 kroków. 

Nieprawdą jest natomiast, że 
nie należy chronić się pod drze 
wa, tylko trzeba wiedzieć pod 
W starej gruszy i w starej 
wierzbię mieszkają zwykle 
czarci więc umikać trzeba tych 
drzew podczas burzy, nato- 
miast całkiem bezpiecznie sta- 
nąć można 


pod iabłonią i pod topola. 
jeszcze lepiej pod olchą lub 
brzozą.. Są to bowiem drzewa 
„riewinne“ więc mie mają do 
nich, dostępu pioruny. 

Najbezpieczniej zaś odma- 
wiać modlitwy do. Przemienie- 
nia I'ańsk'ego: 
zebranych w czasie świętojań: 
sk ej nocy. 

Dlatego też rozsądne gospo- 
dynie wybierają się tei nocy 
do lasu į gdy zapłoną sobótki, 
idą szukać przeciwpiorunowycii 
ziół leśnych. 

Wiara ludowa utrzymuje, iż 
trzy są okresy burz a przypada 
ją one mn ej więcej -w oktawe 
Wniebowstąpienia 
Bożego Ciała i Wniebowzię- 
cia Matki Boskiej w dniu 15 
sierpnia. 


Swięta te są szczegółnie uro | kowej mieści się 


czyście obchodzone 'w niebie, a 
dła uświetnienia tych 

niebieskich uroczystości 
przebiegają niebo błyskawice i 
huczą gromy. Podczas Bożego 
Ciała najgęściejsze 
się 


Ne krzywdźmy--braci 


Z 


za OCEANU 


którzy w na'cięższych chwilach dawali 
nam dolary 


a dziś mają ©irz'n 


Wychodźctwo pniskie u 'A- 
meryce, powodowane | 


uczuciem patriotyzmu, | 
umieszczało swe oszczędności 
w Polskiej Krajawej Kasię Po- 
życzkowej. 

Polską potrzebowała pienię- 
dzy, w pierwszych mies'ącach 
è latach swego istnienia, odruch 
więc wychodźców był | 


zdrowy i szlachetny: 

Otrzymane dolary przemienia 
ła P. K.K. P. na markii wpisy | 
wała je na konto emigrantów. 

Z powodu dewaluacji, kapita 
ły w ten sposób ulokowane 
„zmpiejszyły się do bagatelnych 
S 


um- 
Obywatel, ¿wkładaĵący «1000 

dolarów w roku 1919, otrzyma 

eu centów w roku 


1 


"Jest to oczywista 


ać za nie grosze! 


9. 44464 kak ufaj "krżywda, ba 

tem większa, -iż szereg osób 
straciło w ten sposób oszczęd- 
nośc: całego swego życia. 

„ W Pittsburzu, w St. Zjedno” 
czonych powstał więc 


komitet poszkodowanych. 
który ma się zwrócić do Skar 
bu polskiego z żądaniem 


wynagrodzenia szkód 

i zwaloryzowania dolarowych 
pożyczek. 

Sprawą. tą zajmuje się po- 
czytny dziennik  „Pittsburcza- 
nin“. 

Charakterystycznę jest rze- 
czą,*iż między poszkodowany 
mt. znajdują s'ę nietylko -Pola- 
cy, ałe ródowici Amerykanie, 
którzy składali swe oszczędno” 
ści w P. K. K. P. z sympatji dla 
Polski. 


Dwunodz'nna rozmowa zapomocą 


| 


Pańskiego, |9-g9 komisariatu, starszy -przo- | brania, bielizna, pościel, wódki, 


rozlegają | Wczoraj p. Mioduszewski, w |serskiego zawitała 


=n |rp. Szwankowskiego i Szeffera |dwu panów i panienka. Byli to, 


| 


| 
| 


| 


| wprawdzie mitycznego. miecza 


w niebie wiwaty. 

więc  najsroższe szaleją burze 
na ziemi. 

Dla uświetnienia tej radości 
niebieskiej rycerstwo naszę pa 
liło 1 

z bandoletów i moździerzy 
i dotąd jeszcze przy nabożeń* 
stwie Bożego Ciała asystuje 
wojsko i oddaje sałwy honoro- 
we. 

Lecz gdy burza się rozszaje- 
je wskazane są daleko idące 
środki ostrożności. 


Murzi, rozegrała się w tych ła się, iż lekkomyślny małżo- 
dniach jA ri = Eam z miateczek za- 
strasziiwa scena. ożył nawe: 
Maszynista kolejowy Roveda, drugi dom rodzinny 
posiadający żonę ji troje dzieci, | oraz, że wszystkie swoje docho 
związał się z jakaś kobietą i za |dy składa'w ręce ukochanej. 
czął zaniedbywać rodzinę: Za- „Gdy perswazje nie pomogły, 
pomnial o swych obowiązkach | nieszczęśliwa żona i matka po- 
głowy rodziny tak dalece, iż |padła 
nieszcześliwa żona --- < w mełancho! 
wraz z dzłatwą przymierała której następstwem było strasz- 


centrali złodziejskiej przy 
ulicy Koszykowej 


Od frontu by? sklep, a dalej składy paserskie 
Ulęto kilka osób, w ich liczbie zakochaną parkę 


(Telefonem od warszaw skiego korespondenta) 

Złodziej „wsypał* hurtownię | olbrzymie. ilości. kradzionych siłą Wszystkich aresztowa- 
skradżźionych towarów, co jes owarów»i - 7 3 
wypadkiem dość rzadkim. ogólnej wartości kilkudziesięciu AA Hota orana nia 

Kierownik agentury Śledczej | miljardów marek. Były tam u- dzących: z kradzieży 

w konsulacie austriackim. 


Wykrycie 


koja maszyny zmiażdżyły 4 ofiary, | ARES 
a sprawca ich śmierci dostał obłąkania 
W Hiszpanii, w- prowincji | głodem. Rovedowa dowiedzia- |liwe postanowienie. - 


Pewnego popołudnia Rovedo- 
wa zabrała z. sobą "wszystkie 
dzieci, wiedząc, że jej mąż o o- 
znaczonej godzinie prowadzić 


będzie 
pociąg 
z La Roda do Chanchila, t. j. do 
miejsca, w którem mieszkała. 
Najstarszy synek liczył lat 5; 
rajmiodsza córeczka dwa lata; 


Napół przytomna 
kobieta w rowie przy  plancie 
'wszystkie troje dzieci silnie o- 
pasała ręcznikami i na chwalę 
przed nadejściem pociągu, sko- 
rzystawszy z nieobecności dró- 
Żmika, wepchmęła na tor, przy- 
czem i samą położyła się 


odd na szynach. 
ziało się to na spadzistym 
nagłym huku. W chwiłę potem 
cztery ofiary zginęły pod koła- 
mi, uśmiercone przez Rovedę. 
Zezńał on, iż w ostatniej se” 
kamdzie ujrzał żywe przeszko- 
dy lecz nie miał już możności 
powstrzymania lokomotywy. 
Samobójczyni pozostawiła list 
w którym przyczyny straszli- 
wego czynu op'sała bezosłonek 


downik p. Mioduszewski, otrzy rż biżuterja, platery i t d.| Bronistawa Marcinkowskiego | Mimowolny zabójca, przerażo” 
mal pouiną wiadomość, że w |FOKój (Piękna 11) i u Nuhyma Kaca|ny  okropnością zdarzenia 
domu nr. 11 przy ulicy Koszy- był fd powiat pg (Marszałkowska 36). wpadł w stan bliski obłąkania: 

upan złodziejskiemi. PO az 4 


k Na miejscu, prócz właściciel- 
skład paserski ki, zatrzymany został magazy- 

ma dzielnicę: mokotowską. Ob-|nier* przedsiębiorstwa Stani- 

serwacja doprowadziła policję | sław Sękulski, złodziej z zawo- 

do sklepu Bronisławy SŚwistuł- | du. 

skiej Podczas rewizji do składu pa- 


lecz nie 
Kobieta -modelka ma niczem 
niezaprzeczone prawo do pozo- 


i 


towarzystwie ‘wywiadowców wesoła tróika: 


wkroczył. do podejrzanego lo- | jak się okazało, również złodzie nago, 

kalu. W sklepe nic karygodnego je: Stanisław Nawrocki (Strze- |— twierdzi panna Tille Eber 
nie da'ó się zauważyć, ale zato lecka 1), Piotr Rutkowski (ni- w swojej skardze wniesionej do 
w przyłegającem mieszkaniu gdzie nie mełdowany) i jego na- sądu 


znaleziono rzeczona Marja Kowalska I c 20.000 dol ” 
i odszkodowania przeciw zarzą- 
Gdy odnajdą złoty pierścień dowi hotelu Pitt Hotel, któ- 


ry nakazal aresztowanie ma- 
gicj modelki, pozującej w pra- 
cowni artysty malarza. znajdu- 


i miecz tagów ię + 
Allah zapanuje nad światem owak atkrńy.. molara 
Wyprawa po skarby Mahometa aeae hotelu: Pite szkło, 


Wedle starej legendy + arab*ismych majątek swój ukrył pro- PA ia zgodził się z opini ją pan- 
skiej na odległej wyspie, w cie-|rok na „samotnej - '"vysepce, W ny Tille, że ma niezaprzeczone 
niu palmy, złożył prorok Mar|w odległości kilkuset kilome-| , prawo pozowania nago .. 


homet swój kę 6h trów stów Opah artyście przy malowaniu obrazu, 
złoty pieścień i mięcz. fa ha Jul: icz. [ele nie ma prawa wystawiania 

Złożył go w tajemnicy przed| -€cz Zadna mapa geogranez | swem ziała 

ludźmi, i nakazał go szukać po|"4 nie zaznacza istnienia takiej $ 

calym świecie i co: roku głębo- Psi ETRE AHE 4 na widok publiczny 

ko kopać ziemię, APO DYI HUA: PR ZAW 10 i j 
„RODAĆ i 59 7 przeciwko czemn protestuje za- 
Kiedyś wreszcie = odnajdzie | poradę do rządca hotelu, który skad 


miejscowej legendy. 

Ekspedycja majora Blake po- 
stanowiła wywiedzieć się 
na ziemi. Znikną wtedy niewier|wśród plemion arabskich © 
ni a półksiężyć zawójuje Cały | stnien'u tajemmiczej wyspy. 
śm iat. Istotnie dochowało się do tego 
Spełniając wolę proroka orzą czasu opowiadan'e o pochłonię- 
coroczńie Mahometanie swe rolciu przez morze wysepki, tak 
le, orzą głęboko, nie znajdują | wielkiej jak Mieszkanka świeżo wybudo- 
44 ziarnka piasku. wanego domu skarży s'ę w li- 

Długie wieki wysterczała ta ście do kierownika działu „Po- 
okruszyria ponad falami, lecz |rad praktycznych“ na tandetną 


się ten skarb į zapewni panowa 


nie wał aresztowamie modelki. 
Allahowi 


Z powodu uzasadnio- 
1ej obawy zarządcy hotelu, że po 


KIT DO POSADZKI. 


i pierścienia ale zato ziemie 
ich pokrywają się bujnym kto- 
SEM, 


radio na od'egłość 7.700 mil erowid aron 
Carlos Braggio, zamieszkały | We czwartek Braggio otrzy: | 3 79 zgodzi: się znany 

«w Bemal, (Argentyna) i Ivan|mał od O'Meara (ez, z ży angielski sportowiec, 

O Meara z Gińsborne, zamiesz- | czeniami ; świetnego = sukcesu | major Blake i na_ zasadzie pil- 
wały w Nowej „Zelandii "odle- przez ustalenie rekordu rozmo. |tych studjów literatury arab- 


ziej wy na olbrzymią ©dleg'ość | skiej przyszedł do przekonania, 


mocy w poszukiwaniach oznaj- 


pew rego letniego wieczoru roż |budowę posadzki, która: po ur 

szalała ogromna burza i pior |pływie roku popękała w bar- 
"oztrzaskał mfniaturową wy-|d4żo wielu miejscach, i 

sepke. | Jest na to rada. W 3-ch fi- 

Chcąc zachęcić Arabów do po | trach gotującej się wody male- 

i ży rozpuścić 100 gramów pota- 


mił im majur Blake żu, dodać 125 gramów szarego 


009 mił 


0 1167.00 i 
od, Argentyny, rozmawiali z so d 


bą przez dwie godziny przy po 
mocy aparatu rado, ustalając 
po raz pierwszy rekord amator 
skiego porozutniewania się po- 
między sobą ua olbrzymią od- 
ległość. Braggio, który włada 
jezykiem angielskim, usiłował 
całą noc, przy ponięcy swych 
sygnałów, skomunikować się z 
"jakimś amatorem radio w Sta- 
nach Zjedn. 
Ameryki Północnej. 

Nad ranem ku swojemu zdzi- 
wiemiu usłyszał odpowiedź Oʻ- 
Meara 


z drugiej cześci ziemi. 
Amatorzy radio rozmawiali z 
< sobą przez dwie godziny, do- 
© pók' Braggio nad ranem nie po- 
że do Meara, że nie spał 
całą noc i pragnie położyć się | 
do łóżką, | 
|  New6-Zelandczyk 
odpowiedział, że bardzo żału- 


X, iż, musi . zaprzestać: rozmo- |czyste otwa 


«wy tak wcześnie, bo jego zegar 
wskazywał dopięro 9 godzinę 
wieczorem, 


przy pomocy amatorskiego ra 
io. 


Kino dia psów 


Pani Alicja Wood; zriana mit- 
jonerka. londyńska, doszła do 
przekonania, iż mały jej 

płnczer , 
Bob ogromnie lubi 
przedstawienia filmowe. 
Skoro zobaczy na ekranie pięk- 


ny obraz, odpowiadający jego! Tak zaw 


wymaganiom wyrywa się ze 
smyczy, wymachuję radośn'ę 
ogonem lub groźnie warczy i 
poszczekuje. Czyniąc dalsze do 
świadczenia z Alim, Mułffim 
Puttim.j, tuzinem innyctn psia- 


ków M/ssis. Alice < stwierdziła, 
że psy są wielkimi amatorami 


kinowych przedstawień. 
ostanowiła więc dla swych o 
gomłastych przyjaciół założyć 
kino-W tych dniach nastąp' uro= 
rcie tego przedsi 
biorstwa, an 
szonę są psiaki z całej 
cy South End. 


ę-|fa wiedząc. iż iest już żonaty, 
a premierę zapro- | ponieważ żona „nr: 1“, jej najlep 
dzielni- | sza przyjaciólka, nie. kechała 


iż prorok Mahomet był bardzo 
zamożnym człowiekiem į ukrył 
swe śe są przed zachłannoś- 
cią ludzką. 

Z tego też powodu postano- 


cel swego przybycia- 
Skoro wieść ta rozeszła się 
po kraju, zebrali się "wodzowie 
i mędrcy arabscy na naradę 


MODA A KIESZEŃ 


zgodnie oświadczyli, iż Allah 
wił major Bląke odszukać mity- | dobrze zrobił, rozbijając pioru- 
czne bogactwa Mahometa. nem wyspę „albowiem chciwy 
Wedle świadectwa współcze” | giaur byłby ukradł jego skarby. 
Być bigamistą w 18-ym roku życia 
— to 'uż zawiele! 
yrokował sędzia i młodego przestępcę 
posłał do więzienia zamiast do żony 
18-letni Rudolf Alloco, miesz- 
kaniec jednego z większych 
miast Stanów Zjednoczonych, 
stanął niedawno przed sądem, 
oskarżoliy o 


Biedna syreno, której obcięto 
włosy A la Gamire; a rybi ogon 
ubrano w spódniczkę w kraty. 

Biedna syreno, która za- 
miast bujać w toniach zielo- 
nych, bujasz zielonym koleżan= 
kom i 'stukasz na- maszy- 
nie. Czasem tylko. czasem 
zamucisz głosem swym wabią- 
cym, srebrnym, nawoływują- 
cym: Titinę, zamicisz tak cud- 
nie, że zatrzymają się zaczaro- 
'wane tramwaje, i orkiestra woj 
skowych orieuszów odpowie ci 
fałszywym ze wzruszenia chó- 
rem: Ach Titine! 

Czemaż łuska ci spadła tylko 
z ogona, ale nie z ocz, o pięk- 
na syreno! 

Czemu 
swoich 


nie chciała go całować: 


Oba małżeństwa zostały” za- 
| warte w ciągu zeszłego roku. 
|| „Żona ar. 2* | 
„NSRO, ze izami w oczach prosiła o ła- 
dwużeństwo skę dla męża, ale sędzia nie dał 
Wraz z nim była w sądzieļ|się zmiękczyć i posłał Alloca 
iego żona „n. 2, 6-leclmia Tes= |do więzienia, gdzie: tymczasem 
się Paterfelli, która oświadczy” | będzie oczekiwał na wyrok. 
ła,-że wyszla za mąż za Rudol| - Byc bigamistą nie widzisz piękna 
wód rodzimych i nie 
w 18-vm roku 
kżycia; to już zawiele“, powie- 
dział sędzia. 


płyniesz ich nurtem zielonym i 
twoje zai 


N Na 


T, 


pelnym piasku jak 


go i o cudna! a 7 


Pittsburg ma też kwestię „nagości“ 


Modelka może pozować w pracowni — 


w hotelu 

zowanie nagiej modełki w poko- 
ju hotelowym jest sprzeczne ze 
iwyczajem artystów, posiadają- 
cych do tych celów stosowne prar 
aowmie, 


sędzia oddalił pretensję 


|skarżacej modelki o 20.000 dol. 

| odszkodowania jako mieuzasad- 

nione, 

Chaplin wyleżdża 
do Moskwy 


Charlie Chapiin, najśrneszniej 
Szy człowiet na świecie, wyna- 
l:zek rajbardz'ej niezwykłezo 
kostfumu słynnej laseczki 1 ne- 
porów nam go chodu, najpoptrir 
niejsza gw'azda konstelac: 1i- 
mowcj,—wyjeżdża do Moskwy. 

Zaangażowany przez jednego 
z rosyjskich reżyserów filmo- 
wych, udaje się tam, by wziać 
udzrai w kilku filmach rosyj- 
skich. Nadmienić « należy ' że 
Chaplin cieszy się w' państwie 
spég niezwykłą popularno 
ŚCIĄ: i 


C KS 


/ Porady praktyczne 


mydła i 500 gramów posieka- 
nego na drobne kawałki wosku 
pszczelńego. Gdy wszystko się 
rozpuści, garnek nałeży zesta- 
wié z ognia i mieszać aż do œ 
stygnięcia. A 

Kitem tym  zamazuje się 
wszelk'e szczeliny posadzki. 
Jeżeliby był zbyt gęsty, mok 
żna go rozcieńczyć, wrzącą 


I wodą. 


Do Syreny 


Nałóż tedy ' białą sukienkę 
sportową, na głowę włóż poń- 
czoszkę, a kapelusz możesz po 
łożyć na nogi. 

Albo ubierz się; w suknię zte 
lona i błękitną į przejrzystą jak 
woda, ażeby się nie  przestra- 
szyły łososie wiślane, 

Albo właśnie ubierz się w ich 
barwy, świecąc w słońcu 
wą płomienistą. : 

Jagody swoje namaść wasełi- 
na, ażeby się równo opalić, o 
pekna syreno. W rękę weź 
ster lub wiosło, jeśli eieorączek 
nie szkoda, albo jako prawdzi- 
wa sportsmenka oddaj się Spor 
towi nic n'erobienia * płyń — 
płyń modra falą uhoszona prą- 
dem daleko — dałeko aż do 
tych kra 17%. a je- 
szczę: O bajadero: 

Antuka. 


4 


Nasi artyści na Pomorzu, 


Dzieci „Melpomeny* i ich dzieje 


s 

w czasie 
IV, 

Kartuzy, dnia 25 maja 1924. 
Nareszcie coś dlą nas. Jestes- 
my w kaszubskiej Szwajcarji. 
Jak tu pięknie, jak świeżo — Jak 
bosko! Poranek. Z platformy 
wagonu oglądamy okolicę. Jak 
to miło jechać ostatnim wago 
nem. Wspaniałe scenerje i pa- 
noramy. Tu góry srogie, tam Je- 
ziora olbrzymie. Bory przedsta- 
wiają się oryginalnie. Na cie- 
mnem tle szpilkowem odbija 
świeży, jasny kolor drzew liscia 
stych, Jak dziecina na łonie ro- 


dzicieli. Cuda! Cuda! Mimowolij - 


wyrywa się okrzyk: „A czy 
znasz ty bracie młody!” 

Moi najmilsi! Jakże chętnie 
podzieliłbym się z Wami -- ty- 
mi tysiącami wrażeń. Koła Lur 
koczą, — szyny szybke usuwają 
się z pod kół a tu coraz piękniej- 
sze widoki, coraz ciekawsze 
zmiany. Jak w kalejdoskopie! 
Koronę brylantową temu — ko 
rónę — powstarzam, kto wymy- 
ślił to turnee. 

Jestem tak wesół i szczęśliwy, 
tak zadowolony z życia, że nie 
zamieniłbym się za swój los 
z żadnym ministrem finansów, 
z żadnym właścicielem ,„Pomo- 
rzanki*, ani z żadnym z toruń- 
skich krezusów. 


Błogosławiony bądź Teatrze 
toruński! Błogosławiona bądź 


dyrekcjo! Pod waszą: opieką 
czuję się, jak student, którego 
wywożą rodzice na upragniony 
miesiąc wakacyjny. 

A Wy, — którzy zostaliście 
w ciasnych murach Torunia, ża- 
łujcie, żeście nie z nami. 
Cudne słoneczne przedobiedzie, 
z lekkim wietrzykiem szpi!lko- 
wych woni!... 

Tylko w taki dzień zapomina 


się o kłopotach codziennego ży-|- 


cia, o ratąch, bankach, długach 
ba — nawet... o rozdartej no 
gawce. 


Kartuzy. Wysiadamy. Przywi 
tała nas orkiestra marynarzy, 
która tu zjechała gwoli rozwe- 
seleniu bractwa strzeleckiego. — 
Powodzenie rekordowe. 

O cudne Kartuzy! O stolico 
Kaszubji! Zalet masz moc 
lecz dlaczego w tobie tak mało 
polskiej, rodzimej gwary. 

Kartuzy, 26. maja 1924. 

Kochani! Jeśli kiedy będzie- 
cie tutaj, raczcie zwiedzić ho- 
tel *, a zobaczycie; jak wspania- 
le mieszkałem. Przez cały prze- 
ciąg naszej podróży byłem naj- 
spokojniejszem bydlęciem i sta- 
le zadawalałem się tem, co mi 
dano. Jasne więc, że najgorsze 
pokoiki mnie się dostawały. To 
samo i tu! Podczas kiedy wszy- 


Początek przedstawień 
W świeta o godzinie 


TER 753 
Zgubiono 


„NOWOŚCI 


BYDGOSKA 12 


Czwartek, 19-go czerwca 1924 r. 


natura bierze nas w swoje ob- 
jęcia i tuli do łona. Zaczyna 
się fantazja, — Ta patrzy w le- 
wo, czy nie jedzie po nią jaki 
złocisty Kirkor — ten szuku w 
krzakach dzbanka z Aliną. Mo- 
je oczy utkwiły w jakiejś po- 
lance. Idę i pilnie uważam 
czy nie ujrzę gdzie Pietra 
wy ze swoimi zuchami... 


objazdu. 


stkich umieszezono*w jednym 
z pierwszorzędnych quasihoteli 
— mmie wysłano na jakiś Sa 
chalin i oddano pod opiekę 80- 
spodarza. Mała, brudna buda. 
Dają mi numer 7-my. Wchodzę 


pi 


TEATR MIEJSKI. 


na schody. Idę w lewo — idę 
w prawo — otwieram jedne 
drzwi, = drugie« Ani żywej 


duszy! Ki djabeł czy tu ludzie 
nie "mieszkają?! - Przechodzę 
sień — włażę na jakąś tajemni- 
czą, pustą salę. Cisza! W ką- 
cie, silmie oparty o mur, stary 
bilard w styłu króla Ćwieczka 
- obok jakiś czarny futerał na 
człowieka. Brrr!! Strach. Czu- 
ję, że dusza siedzianiena ramie- 
niu, Uciekać, czy szukać nru 
1 Odwaga przemogła. Idę da- 
lej. Tajemnicza sala znika mi 
za plecami. Na lewo mój nu- 
mer. Otwieram! Aaa! To ro- 
zumiem — cały pokój w stylu 
i guście. Tu złąmane krzesło, 
zbite dwama kilkucalowymi 
bretnalami, tu sofa turecka, 
stojąca brzuchem na ziemi. Bez 
nóg biedaczka, zapewne ampu- 
towano jej nogi po bitwie pod 
Chocimem. Na lewo pod ok- 
nem łóżko. Okaz! Antyk! Z 
pewnością pamięfa jeszcze te 
błogie czasy, kiedy Adam do E- 
wy w konkury chodził. Nad łóż- 
kiem duża, prostokątna plama 
imitująca dywanik. — Tak mie- 
szkać — to rozumiem. — Nie 
dziw, że skoro świt zerwałem 
się i wybiegłem na miasto. (zu 
łem się bohaterem. Żaden „stra- 
szny dwór* nie jest tak strasz- 
ny, jak to pierwsze piętro, któ 
re przez całą noc należało nie- 
podzielnie do mnie. I ucieszyli 
się w niebie wszyscy święci Le- 
liwowie patrząc na ten hohater- 
ski czyn swego praprawnuka. 


Bogatego lorda, 
staroszlacheckiego nazwiska i 
pana wielkiego zamku, żyjącego 
życiem 20-g0 wieku, dla którego 
tradycje rycerskie, nie są już 
dziś niczem więcej, jak tylko 
wspomnieniem — wprowadzają 
wprost w rozpacz kuzyki i cio- 
cie, przywodzące mu ciągle na 
myśl owe dawne czasy i daw 
nych jego przodków dzieje, peł- 
ne chwały i rycerskości. Dręczo 
ny ma jawie temi dla niego stra- 
sznemi dziejami, zapada w šen, 
w którym śni Złoty wiek rycer- 
stwa, a on się znajduje pomię- 
dzy niemi jako człowiek dzi- 
siejszy, którego nikt nie rozu- 
mie. Obudziwszy się, gra dalej 
rycerza średniowiecza, ale rze- 
czywiście w sposób tak średnio 
wieczny, że wszyscy mają go 
za warjata i proszą, by wreszcie 
przestał być rycerzem. Wyle- 
czywszy wszystkich z tych uro- 
jonych fantazji rycerskich, wra 
ca ze swą kuzynką i wybranką 
serca w czasy rzeczywistości. 

Całość dowcipna, składna i 
naprawdę zabawna, fo też pu, 
bliczność bawi doskonale, 
zwłaszcza dzięki doskonałej 
grze całego zespołu. 

Reżyserja dyr. p. Szpakiewi- 
cza bardzo pomysłowa, zwłasz- 
cza w zakończeniu I. aktu. Ca- 
łość nosiła cechy sumiennego 


> , 
SIę 


Korzystam z pogody i organi- 
zuję wyciczkę. Za rynkiem w 
dół, jeziorka obfitujące w moe 
dzikich kaczek, dziwnie niepło- 
chliwych. Idziemy ku ciemne- 
mu borowi. Wchodzimy w las 
Uderza. nas niezwykła ilosć 
czarnych jagód. Zda się, że w 
tym borze olbrzymim, rośnie 
drugi lilipuci las borówek. Jak 
daleko rzucisz okiem,  wszę- 
dzie małe krzewki z jagodami. 
Co za szkoda, że jeszcze niedoj- 
rzałe. (W rowach moc różno- 
barwnych kwiatów, a nad wszy- 
stkimi dominuje  obfitością 
skromny, leśny: tiołek. Mimo 
znięczenia pań dziemy dalej 
Idziemy — bo ciągnie w ten las 
coś czarownego. Jakiś Choch 
lik czy Puk. — Bór coraz sroż- 
szy. Jedno jezioro — drugie — 
jakieś moczary. Kończą się śla- 
dy ręki ludzkiej. Teraz boskaj „Nowości”. 


Dziś ! 


Komitet wybrany z Towarzy- 
stwą Miłośników m. Torunia do 
nosi, że zatrudni 1000 osóh a 
nawet i więcej podczas zabawy 
p. t. „Koncert spacerowy*, któ- 
ry urządza w niedzielę 22 bm. 
w najpiękniejszym ogrodzie 
„Nowości“ (dawn.  „Tivoli*;, 
przy ul. Bydgoskiej. Zajęcie to 
miłe, bo ogranicza się tylko na 
współudziale w pięknej, weso- 
łej zabawie, jaka się zapowiada 

Jutro podamy szczegółowy 
program „a dziś tylko zachęca- 
my, by wszyscy, którzy miłują 
nasze miasto i chcą Towarzy- 
stwu dopomóc, już dziś posta- 
nowili, że w niedzielę pójdą do 
Droga niedaleka --- 


o godzinie 6 wiecz. 
4i pół po południu 


A8AE 


PIERSCIONEN 
BRYLANTOWI 


(9 brylancików na pla- 
tynie) prawdopodobnie 
w drodze z ulicy Ko- 
ściuszki nr. 54a przez 
Batorego do Koszar 
Ofieerskiej Szkoły Ar- 
tylerji. — Łaskawego 
znalazcę preszę o zwrot 
za wysokiem wynagro- 
dzeniem 


Kapitan Poliński 
Ofic. Szkoła Artylerji 


Fotografin 


„Rembrandt*, Łaz'enna 28 

Wykonuje zdjęcia od Komu- 

nji św. po znacznie zniżo- 
nych cenach. 


050-054 


Do sprzedania 


dobrze utrzymana duża 


palma pokojowa 


(husarskie skrzydła). 
Wiadomość: dyr Magiera, 
Seminarjum męskie, ulica 
Sienkiewicza 38 I, wejście 
od strony poładn Ogłlądać 
można od 11 do 6. 


1 powodu 
spóźnionego Sezonu 


10 proc. zniżki! 


daje ra wszelkie wełniane kamgarny sto- 
sowne na ubrania płaszcze i kostjumy. 


Nadzwyczajna korzystna okazja 


dla pp. kupców i kooperatyw 


HURTOWNIA 
Czesław Buza - Toruń 


Skłądajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


pz O R 
Ceny: prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. z odmoszeniem lub ząmiejscowo 2,75 zł., 
nowyfdruk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszeniazagraniczne i tabelaryczne © 50%% drożej. Od cen powyższyć 


Wydawca: WŁADYSŁAW BŁONSKI. 


wiaścicieła| 


Wtem czuję jakiś hół koło o 


ka, potem na policzku, potem 
kilka odrazu na karku! Co to 
jest!? Opadły nas roje koma- 


rów. Odwrót. Szybko wracea- 
my, by pokazać „Sublokatorkę” 


Kolacja Znów. nocleg w stra- 
sznym. dworze. świt. Bywaj 
ciel.. 


„boty wiek rycerstwa.” 


Komedja w 3 aktach. 


przygotowania, co widać było 
w deskonale pomyślonych sytu- 
acjach. Pamięciowe opanowa- 
nie bez zarzutu. Wystawa stá- 
ranna. Na pierwszy plan wybH 
się p. Grolicki. Grał z taką lek- 
kością i taką szczerością syni- 
patycznego łobuza, nie mające- 
go chęci do rycerskiego rzelnio- 
sla, ale do zabaw i życia, że każ 
dy musiał wierzyć tylko jemu i 
jego słowom. W jedno tylko 
że frak' kupiony „ną raty” u ter 
skich, nie wiadomo czy wie 
rzyć?! 

Doskonałą partnerką, zwłasz- 
cza w akcie II, była p. Małano- 
wicz. 

P. Kwaskowski dał bardzo ła 
dny typ starego sługi, inteligen- 
tnie i sumiennie od początku do 
końca przeprowadzony. Znać 
było rzetelną pracę. P. Guttner, 
pewny siebie, grał bez zarzutu. 
P. Malinowski nie dał nie no- 
wego. P. Trzywdar, miły i sym- 
patyczny w akcie Il, nawet w 


miarę srogi. P. Szyszyłowicz 
nie dociągnął. © 
Panie Kurska, Szadurska, 


Podborówna, Zdańska - Senow- 
ska i Bohuszówna dobrze wy- 
wiązały się ze swoich mniej lub 
więcej wdzięcznych ról, 

Publiczność przyjęła sztukę 
i jej wykonawców bardzo życz 
liwie, 


Miłe zajęcie dl 1000 osób. 


miejsce przepiękne — bufet do- 
bry i niedrogi, orkiestra pierw- 
sza w mieście, bezpiatne kino 
w którem wyświetlany będzie 
film operetkowy p. i: „Złota 
Gejsza4 nowość! obrazy, 
śpiew i muzyka równocześnie! 
Bezpłatny wodewił z  dobcro- 
wym programem, wykonanym 
przez najlepsze siły artystycz- 
ne Teatru Miejskiego. prócz te- 
go różne niespodzianki. 


A więc połączy się piękne z 
pożytecznem, i zabawa bę- 
dzie — i jeśli się uda pod wzglę- 
dem -finapsowyni, niedługo po- 
tem pommoży się znacznie licz- 
ba ławek w parku miejskim. 


bo 


Dziś ! —— Dziś! 
RUDOLF VALENTINO 


! ! ! Bożyszcze kobiet ! ! ! 
w obrazie pod tytułem : 
Erotyzm i Piękność. — Siła i sport. — Idealne uczucia i nieokiełzana żądza. — Wspaniałe widoki natury i wstrząsające sceny! 


Kino w eleganc+im ogrodzie bez wzzlędu na pogodę — W ogrodzie KONCERT SYMFONICZNY, CUKIERNIA, zimny bufet — WÓDKI — LIKIERY — 
WINA pierwazorzędnych firm. Ceny konkurencyjce Wyroby eukiernicze najprzedniejszej jakości 


Zdjecia 
od Komunji św. wykonuje 
po znacznie zniżonych ce- 
nach. „Salen fotograficzny* 
Wł. Kowalczyka 
ul. Przedzamcze nr. 14. 


Na ogłoszenie dane przez pana Kucz- 
kowskiego — zawiadamiam, iż stosownie 


do kontraktu — prawem 


lokalu w zupełności rozporządzam — 
i ostrzegam wzajemnie — jakiegokolwiek 
porozumienia się bez mojej wiedzy — 
do przejęcia tegoż 
Zygmunt Deczyński 
właściciel restauracji 
ul. Św. Katarzyny nr. 3 
ETS E A N e aa B SERA 


granicą 4,00 zł. Ceny og 


Druk .rnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. 


cym wykonanie 


t z 
bowiem do stałego czuwania — 


Profesorka 
cusk ego udziela leksji 
i konwersacji w kom- 
pletach i pojedyńczo. Bliż- 
szych iuformacji udzieli w 
mieszkamiu p. Szymańskiej 
przy ul Bydgoskiej 9 „Ili p. 
między 7-8 wieczorem. 


łoszaeń: W tekście specjalne 15 gr. 
h opustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do l-ejiod 3-ej do 6-8j. Redakcja od 4.30 do 6-2j. 


Jui w. banknoty nie boda zawija (owani. 


Na skutek naszej notatki za- tej w razie powtórzenia się po- 
mieszczonej dn. 17. bm. w nr.| dobnego wypadku, zagroził wy- 
34 w sprawie zawinięcia baweł-| daleniem. 
ny w banknot 500 mk w firmie| Wyjaśnienie powyższe przyj- 
„Ha-Ka-Wu* zgłosił się do na-| mujemy do wiadomości tem chę 


szej Redakcji właściciel tejże| iniej, iż notatka naszą odnio- 
firmy, prosząc nas o  zamiesz-|sła ten pożądany skutek, że wła 


czenie wyjaśnienia, że istotnie 
jedna z uczenie pozwoliła sobie 
na wysoce niewłaściwy postę- 
pek, używając banknotu do o- 
pakowania towaru. Uczenicy 


ściciel firmy zwrócił uwagę per- 
sonelowi, by w. przyszłości po- 
dobny wypadek więcej nie miał 
miejsca. 


Ddznaki w harcerstwie. 


Przyjaciół; Harcerstwa 

Krzyż harcerski, jaki otrzy- 
muje. harcerz po złożeniu adpo- 
wiednich prób, przypominąę mu 
stale obowiązki i ich ciężar, ma 
go zaś powstrzymać od sarka- 
nia na irudności. Liście. debo- 
wę na krzyżu mają mu przypo- 
mnieć, że powinien wytrwale 
naprzód kroczyć po drodze raz 
obranej i twardo stać w walce 
z samym sobą. 

Laska w dłoni harcerza ma 
zastesowanie rozliczne czy to w 
pionierce, przy budowaniu obo- 
zu — namiotów, szałasów, czy 
jako przyrząd mierniczy, gdyż 
posiada podziałkę. Tak każdy 
przybór na swoje praktyczne za- 
stosowanie. 

Naród angielski, który naj- 
większą opieką otacza swój 
skauting, najdokładniej jest za- 
znajomiony. ze sposobami pracy 
skautowej. U nas inaczej. Gar- 
stka zaledwie ludzi myśli i pra 
cuje z harcerstwem. Zwracamy 
się przeto do wszystkich obywa- 
teli z prośbą 0,współpracę i za- 
do stałej gotowości. Wyrywają|pisywanie się do Koła Przyja- 
z gnuśności i oswabadzają. ciół Harcerstwa. 

NSGETEBNRZIRRFDRTRYE ARAESTNWY DAE I MA ES IK PLL T LIBEOWIZECZRRA 

UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO ADAM DIDUR W TORUNIU. 

CIALA. Dowiadujemy się, że w pierw- 

Dziś o godz. 9 rano odbędziejszych dniach lipca wystąpi W 
się w kościele św. Jana uroczy-|naszem mieście wszechświato 
ste nabożeństwo, poczem -ojwej sławy śpiewak-bas Adam 
godz. 10 wyjdzie z tego kościo-| Didur. Fenomenalna sława 
la procesja, w której weźmie u-|tego śpiewaka rozbrzmiewa już 
dział wojsko i władze cywiłnejna obu półkułach, a każdy jego 
z panem Wojewodą na czele. występ w Europie witany jest 
entuzjastycznie. 

TEATR MIEJSKI. l 

Dziś, we czwartek, dnia 19. 
czerwca po cenach o 40 proc. 
zniżonych pełna humoru i wer- 
wy angielska komedja „Złoty 
wiek rycerstwa* z pp. Karską, 
Malanowiez, Podborówną, -Bo- 
huszówną,. Zdarską, Grolickim, 
Malinowskim, Trzywdarem, 
Guttnerem w rolach głównych 
W piątek dnia 20. czerwca 
„Nauczycielka“, komedja Nico- 
demiego. 


Zapisujcie się do Koła 
Częstokroć słyszy się od lu- 
dzi, którzy nie wniknęli w tresć 
harcerstwa, że harcerze mają 
mundurek, różne odznaki, wo- 
góle swoją  powierzchownością 
chcą naśladować wojsko, 

W rzeczywistości jednak tak 
nie jest, Np. mundurek haicer- 
ski jest strojem umożliwiają- 
wszelkich ru- 
chów swobodnie. A zresztą har- 
cerz — przynależny do organi- 
zacji uważa sobie za honor 
móc nosić mundur i okazać to 
przed swojem otoczeniem. 

Zwracać będzie uwagę na swo 
je zachowanie, aby źle nie mó- 
wiono o organizacji. Przyzwy- 
czajając się zas do tego, stanie 
się dobrym, bo wiemy, że przy- 
zwyczajenie to druga natura. 

Inne odznaki, formy zewnę- 
trzne, przypominające pewną 
dyscyplinę, są konieczne do 
stworzenia całości. Inaczej oť- 
ganizacji sobie wyobrazić nie 
możemy. Formy te wychowują 


OSOBISTE. 
Dziś o godz. 4,39 rano powró- 
cił z Warszawy do Torunia p. 
Wojewoda dr. Wachowiak. 


RZECZY ZNALEZIONE 

w czasie od 16. 5. do 18, 6. br.: 

a) Szpilka do krawatu; Db) 
rowery; ce) klucze; d) pasek 
damski; e) laska; f) kwota pie- 
niędzy; g) skórzany portfel; h) 
piłka tenisowa; j) dwa baty; k) 
jedna branzoletka; 1; para ręka- 
wiczek, legitymacja na nazwi- 
sko Bernard Lemke; m) jeden 
sandał. 

Wszystkie rzeczy do odebra: 
nia w godzinach urzędowych w 
Ratuszu, pokój 20. 


Niewolnik Zmysłów 


dramat erot. z powieści „Krew na Piasku“ Bl. Ibaneza 


CO GRAJĄ W TEATRZE. 
Dziś: „Złoty wiek rycerstwa”. 
CO GRAJĄ W KINACH. 
Kino „Nowości“: „Niewolnik 
zmysłów”. A 


Dyrekcja „Cristal-Nowości*. 


Lzytójdie „LIMIE 


Młodei Polski 


odbędzie się w piątek, dnia 20. czerwca b. r. 
o godzinie $-mej wieczorem przy ul. Szopena 
nr. 24 I. p. — Na porządku dziennym referat 
p. Edmunda Straucha z Poznania. 
Goście mile widziani. 


języka fran- 


dysponowania 


milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz. Za termi- 


Redaktor odp.: ALEKSANDER KWIATKOWSKI 


